NIEDZIELA, 


WIA DOMOŚ CI WOJENNE” 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
N 1 E M c Gd i F 


Od: brzegów Menus 10 Czerwca, 


Między  źołnierzami osady Moguntskiey 
wpadłą była: zaraźliwa choroba ocżu i 
kiikaser ludzi było na nią chotych. Az 

Powiadaią że francuzki _ woiemny Minister 
P. Gouvion St. Cyr dadąc dö Karlsbadzkich 
Kąpieli wstąpi do Múnich.” 3 4 1 i 

z Duseldorfa 7-Czerwca. 


" „Marszałek Soult ktoremu iak” wiadomo 
na mocy postanowienia Królewskiego ż dhia 
20, Maia „wolno powrócić do ©yczyzny, wy- 


iechał stąd do Francyi z całą swoią 'fo- 
dziną. <. $ ZĘ 


UT ( 


PAK NGYTA.-7) RTZ 


à 1% 


„. 2 Paryża, 8 Czerwca. o 878 
Pan, Begnot kończy doniesienie, swoje izbie! 
deputowanych - nasięjjuiącemi słowy. „Ża- 


ledwie poczynamy Kosztówać pókoiu, 4 iuż 


widziemy zawiązuiące *się' pat yotyczńe toż" | 


IC ZIY ETEEN v. Sinosbsieuy ota 


Treść. Wiadomości. Zagrani czne: „Niemcy. Erancyia, Prussy,, Avgliia. 
|. „(Ameryka Północna.. Rozmaitości, e 
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Włochy. ,Turcyja, 


warzystwa i zaprowadzenia,” niemaiące jn. 
nego celu iak „ prawdziwy Pożytek 1 dobro 
współ obywateli. Rękodzielnik „bierze “sié 
zuowu do warstatów swoich; Uczącym się 
otwarte są świątynie'nauk; chorzy i ubodzy 
maią gdzie się schronić i gdzie szukać po- 
mocy. Łzy wyciśnięte' powszechną nędzą, 
otarte są Udobtoczyrńhą itrmiłesierdną ręką, 
Wszędy: się zawiązuią towarzystwacilą Za- 
chęceilia do wszystkiego « co, iest dobrem i 
poźytecznem. Bez względu na roźność zdań 
panującą iescze dotychczas we Francyi, kaz 
źdy.znayduje w sercu swoiem. oyczyznę i 
kocha ią stosownie, „do swego sposobu 
myśleuia. , Te to wyznanie *wewóńętrzne "i 
powszechne napełnia” serca nasze spokoy- 
noscią "i nieiakąś “pewnoscią: “Takie? 
mi to ożywieni uczuciami podaiemy “póg 
waszą rozwagę budzebv sn4/ rok ninieyszy, 
Niedość iest dla was źżeście qtarli łzy wy- 
i za- 


cisnięte klęskami które 1uź przeszły 

gładziliśćie ich slady! pózostaje wam iescze 
żasczyt zabespieczenia | obęenaścą i przygotos, 
wania'sczęsliwszey pnzysżłofgkia -oni rivs 
— Pani Mansoni wydałal/na iwidok publi ęznyy 
listy swoie, o których dotychczas iescze: mój 


144, 


k 


/ 
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z À 16 1o Maia. 
Rządca Turkomanii zbuntował się przect- 
Judy | Porcie. Wkrótce wysłano przeciwko 
; RCA wpyska gied Patalików; Umknął za 
go bardzo dobrze przy- 
inarł niesczęsliwie. 
W] ni ZN ze magazynu pro- 
ź | chowego:;,Poczem Ery Gubernator na 
'prózbę stro iików Sai powrócił i woy“ 
A> stę rospaczęła: jnisterstwo tu- 
„reckie podeytzywa” Persów 0.dawanie bunto- 
A in „pozitków. s7 To- wtasnie było: po- 
A rych wyjnówek; jakie uczynio- 
| Berskiemu Mirza- -Ferhulla- 


korrespondercyia Od 20 Marca 
po 5 Lutego 181g. „Cała ta 

cyia składa niew ielką xiąikę z a sb 
nic złoźoną: Skromna Pani Manson? ™ : 
miar darowania p ON: 
demu któby iey vY anie -Ti 


przyjemnym |] „ok SZ 
sobą 1 własną ręką po dpisż 
dego. „Dönosi oraz PobiiCznośći © 
komió”podpisze exemplarz, tên iuź. PA i 


nie ro franków zap gai powinien. ' E rai 
ze | wo A 

kosc WoD a 
tegb wr piesi? E SENO AN, | Han pri iby eer do st4mbutu. 
„8 Z ZO ARSA 4 Ta Okoliezios yi od dla czeżo'ten 
b JE? s kę y| Wwy UCZĘ 49) Eg nno był od Sułtana 

yi "a. ań 

OSR TKA Pó ŁNOCNA.| | Iq 
z szyscy oficerowie Amerykańscy AA 
ro w a a RZ "i 


i rozkaz 
AGU powra BIE) półkó RY ab. 
Posel esarsko-Kóssyyski Przy s$ anach 
ch-Pan-Polityha sł U a Bor- 
, deaux, do Nowego, Yorku. 


Lord, Cochrane Gda się” do Gilao w ceht 
'blókowańia” tego” "mieysca flotą. swoią. Eska- 
dra Briona przybyła” także „do Porto-bello 

przecięta ws wszelkie: kommanikacyie wod- 
ne, Z Kurasao donoszł że Brion ina zamiar 
blokowania Łacuany» v 3 

Między Lordem Cochrane 'mianuiącym się 
| głownyńw* do W odłcą: całey siły* morskiey 
rządu, PUMA T ibs meik Borja 


„Prezydent i b Deputowanycł 4 
na RSKI: ra mu tak dalece dokucza; Ge 
iż przy otwarciu posiedzenia inego z wspó | A 


musiatysie si epiese o ramie iednego Z wspał- 


oto AALO 1 


an mi ÓW 


aumoa ZÓ 


uma wh a 
Re Z Berlina, 19, Czerwca. 


"Dnia lg p.” m. mW Charłotembirga 
M RER: życia-„A - 148 służby 1 Krołewskó- 


Pruski XARSHA wisty „redea tayny poselstwa ; 
ob , Taler OF orderu Orta, A | ; 


i Komandor" duńskieg9. Duńliebroga A Suwed | 
eee, gwiążdy, połnocnej.... kę Ą2% 


w oh J WONS 
aG: ENIO ASGLA LXi Twa ge SUEWdo 
z Lordy, ig Czerwca. sisbą 


"s Cztonele kompanii aiiechadnóchi: sdyyskiey | Ridel. „dów odcąjE 


-sPan' Rigietzy kb za iiały do Wys tario prz były, m 
an: Riguera CI ds suApG a y Rro ERAN ZNÓW cji? 


Heler ©: Jij, olprzyświjość zaszła; ięgaw 
a P n gen kaw aby AN er ryl ba salułował eskadre., tego. 


Tist od Bonaparte udo-sRządu' nasz 
PA rod Pana Houdsoglioreeo= t gogiuasy | © ten odp yaa ''niewykona wszy, | byszykikicy 
iego rozkazów. 


' Jeden znaiomy 'dom - handlowy -zydówski pa 

pod. firma. Zelig podať. siĘ za. 'bańkrótą:” + ść R o , MAI T O. é cl 

Sk iedoym, ka a. ogłoszóko. S/o bafikróctw: | pahan, Stolicu.S: SigA . Petskicg. Jais gpistny ; 

Sło „wem hande L. kj w a yła aRaftym ada Si pizez pastą, Jygielikiego, Mori WEZ 

RE rn ajsbo g IBIS! EINA AS toj W w og pehanie, Stolicy, Per KEY bić est, plac 
„SZĄ (sima ACT Wi osb a s SO) £SEEW czworoboczdy może 1 naypięknieysz ży w ca- 
zw, 451 HEN b isi DIY A tym świecie, maiący długości 440 a-Sze- 
-ss i “yie Rzygii, 3 5 Mala., i || rokosci 160 kroków > «Budówy oiaczaiące 


o Giabia sFiodkalkoś sbyły:| dotychczas: ` poset. = są rowney,, wysokości. i jednego ksztiał- 
nadawyczayny” KrolacJMści Poztugalskę: Bees | u, tak źe, nic „TE ularaieyszego. „AGV yąbrazić 
zyliyskiego, przy o dworze Papiezkimemiano7 | Eo EPEE! wadzieście, j REOR gb 
wasg: lcdeqaż Diest £: Nainieşnikiena» piy (3 „A eag nialący, Sigay Ei 
Ponugalièi i F poż” x014 o „siowe qi | | Ax Kat Eri RO WSE ies A 
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[szacha Abasa I. który. dla ozdoby „roskazał 
(go ostonić dzewami, palmowemi daiącemi 


|w czasie upałów letnich cień  przyie:nny. 
Kanał ten wyłożony iesi wewnątrz cegłą a 
| pobokach ma drogi wyściałane Bazaltem 
czarnym wznoszące Się całą. stopę nad | po- 


' 10, ludzi może „wygodnie obok, siebie prze* 


| 
| 


| połączony z;wielu innem 


| może, wyprowadzić tyc 


chodzić, Na koncu południowym placu iest 
me Gzet i 
ciokątu z obszernym przysioukiem. Tu prze- 
pych i zbytek w. całey swoiey „ rozlewaią 
się okazałości; Wszędzie złoto i lapis „la; 
zuli. Na gzymsach emaliowanych są, roz 
maite, napisy 4 Alkoranu głoskami złotemi. 
Przepyszny portyk prowadzi do roskosznych 
łazienek z iaspisu, opartych na podstawie 4 
begoź kamienia wysokości, osmiu, stop. „Ze 
schodami, prowadzącemi do wody, Kopuła 
meczetu należy do 'naydośkonalszych, płor 
dów Architeksury perskiey i tak wysoka żę 
ią z niezmiernie daleką widzieć mozną, Za- 
mek Szacha. perskiego nayobszernieyszy, zć 
wszystkich pałaców -monarszych „na całey 
ziemi, ma; blisko półtory mili obwodu. Por- 
tyk iego okazały wzniesiony iest z porfiru, 
Prog iest z marmuru zielonego; iest bo. kolor 
który Mahometanie maig za swięty« Perso- 
wwie maią dla niego takie usząuowanie; 14 
nigdy go nieprzestępuią-1 ktoby smiat prze- 
stąpić ulega, straszaey karze.. Brama. także 
jana iest za swiętą: Pers zasczycony ; iaką 
|więk' łaską Szacha, całuie próg ten z po- 
bożnerg. uszauowagiem i modli się głośno o 
pomyslnosé Mosarchy swoiego. Sam Szach 
tak powaźa tę bramę, 14 nigdy przez. nią 
nieprzejeśdza. konno. . Po, zaportyk o „kilka 
kroków znaydują się dy ie wielkie galeryie: 
w iediey prezydent dywanu, odbywa sądy 
i dpmierzą sprawiedliwość, aw .„drugiey 
mięsczą się zaakómitsi urzędnicy. państwa. 
Koło tych są iescze dwie innieysze galery - 
ie miesczące wartę: Portyk ten iest, swię” 
tym schronieniem z któręgo ,sam tylko Szach 
I h, go się tam . ucie- 


kaią szukaląc ratunku, „w iakiem kolwiek 
Vi de 2 453 w CJ 2716 M7 2 W e) REL £ 
zdarzeniu. Tu się, przymyka ogfomay gmach 


i obszernemi budo- 
wlami,. w których, Są „| ię 
składy towarów i różne rękodzielnie i war- 
staty pracuiące dla dworu, Z .Prawcy stro- 
ny iest biblioteka Szacha, przy tey garde- 
roba iego zaymuiąca 
i galeryi« Jest tam iescze wiele dn 
leryi Zbudowanyc 


> 


tak szerokie, że Czwo- | 


Szacha. zbudowany w kształcie pię-- 


sklepy, K upięckie | 


-Bardzo wiele “pokoi 
aych-ga-« kumaady A Poza ostatnim 
h zawsze „w aięgęostaynym į szerne ogrody, „ poprzerzynane cienistemi 


urzędnicy; do trzeciego 2a$ 


DA zd 


kształcie; lecz, przeznaczonych na rozmaite 
przedmioty. Wszystkie te galeryie są wśrod- 
ku dziedzińca i ozdóbione arkadami bra- 
mami i rczmaitemi sklepieniami» . W. środ- 
ku kaźdey galeryi iest piękna studnia wy- 
toźona, ciosany m kamieniem. 


6 "Stamtąd do samego środka wielkiey ar- 
Kady iest wiele framug których sciany ozdo- 


Bione Są rozmaitemi przedmiotami. ż krysz- 
tału, agatu, bursztysu. porcellany i innych 
drogich materyi. Przy budowli przezna- 
czoney na skład towarów wznosi się ogro- 


mny śmach naypięknieyszy że wszystkich. 


Jest to galeryia z kopułą mazaikowey ‘roboty 
opieraiąca się na dwunastu lan ych ze srebra i 
mocno w yzłacany ch słupach Z obustron są po- 
dobne galeryie cokolwiek mnieysze lecz z, ko- 
pułami takiegoż Kształtu. W srodku wielkiey 
galeryi sa trzy kaskady z białego marmuru 
wznoszące się iedna nad drugą nakształt 
piramidy. Nayniźsza ma kształt kwadratu 
dziesięć stop srednicy, a dwie inne so osmio- 
kątne. Tron szacha stoi pod pawilouem wy- 
sokim 12 a a szerokim 6 stop. —, Tu Szach 
w cakym blasku“ swietności swoiey daie 

osłuchania, Ministrom zagranicznym. Scia- 
ny ozdobione są pozłotą i malodwidłem wy- 
sta wułącem bitwy Sszacha /Abasa: wielkiego 
z Tatarami. Nadto są iescze dwa ogrom- 
ne gmachy z których kazdy ma ósobny dzie- 
dzinieć: ieden Z nich podobny iest do opisa- 
nego pierwiey;a drugi dwóma piętrami Wyż- 
szy, zawierniący bardzo wiele salohów, ga- 
leryi, balkonów i wodociągów przechodzą- 
cych prawie do każdego pokoiu. Tu zwy- 
Czaynie zgromadza się dwór Szacha. Te bu- 
dowy otoczone. są wałem ziemnym wyst- 
kim od dzisięciu do dwunastu stop. Ponad 
wałem iest galeryia, po którey -sam tylko 
Szach od nikogo. 'niewidziany , przechodzi 
w inne częsci zamku. Harerh czyli Seray 
dzieli się na cztyry obszerne domy: ieden 
z nich obrócony iest ku placowi pomienione- 
mi, drugi ku stronie przeciwległey, trzeci 
ku składowi. towarow; a do czwartego nikt 
oprócz Szacha Wchodzić *hiemóże. Pierwszy 
z tych domów, otoczony wysoką kolumiadą 
z trzema rozległemi' galerylami i do niego 
iak i do $ przyległego | SPARA znakomita 
f sami tylko 
Eunuchy, z liczby których pełniący służbę 
oczękuią fożkazow Szacha na stopniach ko- 
domem widać ob- 
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ulicami. W ogrodach są także cżtyry pa- 
face, przeznaczone dla krewnych Szacha i 
dla kobit kiórych sama piękność tam spro- 
wądziła. Te pałace zawieraią w sobie tyle 
galeryi, pokoi, kurytarzów i.gabinetów,. że 
mogą Się nazwać doskonałym labiryntem. 


Wewnątrz zaś to wszystko tak dalece iest, | 
ozdobione pozłotą, maromurem, kryształem 


lapis lazuli i małowidłem, źe nayprżepysz- 
nieyszym bydz może mieszkaniem monarszym. 
Za temi wielkiemi pałacami iest trzydzie- 
ście mnieyszych, stoiących w prostey linii 
i ocienionych pięknemi ogrodami. — (2 
Dzień: Polit: Hamburg:) 


Konrada z Szwabii cięcie pałaszem. 

Woyskowy Austryacki miesięcznik umie- 
ścił niedawno pomieniony wypadek okazu- 
jący wielką odwagę i siłę tego dawnego 
Niemiec władcy. 

„Kiedy w czasie iedney PA wy- 
„prawy Ba/duin szedł na czele woysk połą- 
„czonych do Damaszku, Seracenowie tak mo- 
„cno bronili im przeprawy przez rzekę, iź 
„nawet odwaga na czele woysk będących 
„Temptaryuszów i rycerzów S. Jana wątlić 
„się poczęłą. Zaledwie tego dostrzegł Ce- 
„sarz Konrad, który z woyskiem Nieniieckiem 
„tworzył straź tylną, wybiega naprzód, i tak 
„natarczywie z hufcami swoiemi na Sarace- 
„nów natarł, iź ci iuź, o zwycięztwie wąt- 
„pić zaczynali. Jeden z żołnierzy Saraceń- 
„skich, widząc tę powszechną trwogę i po- 
„płoch, zaufany w swoiey sile, wys'ępuie 
„naprzód, i wyzywa Cesarza na poiedynek. 
„Cesarz przyymuie wyzwanie. Tak, iak w 
„opisie Homera odpoczywały „woyska na 
“swych oręźach, przypatruiąc się rospoczę- 
„tey walce. Nie długo ona trwała. Silnie 
„wymierzony miecz Konrada ugadza iegó 
„przeciwnika w ramie i przecina kadłub na 
dwovie.« 4 à 5 

Pozostały iescze te miecze, pisze ieden 
z dzieńników Niemieckich, — pełne ich są 
niektóre zbroijownie, ale gdzieźby nyrzeć 
można tę siłę. 
y TIa? ZA w kraiach Wschodnich. 

-. O tey poczcie mamy właściwą  rospra- 
wę napisaną przez byłego w Paryzu „kra- 
iowca wschodniego nazwiskiem  Sabbaia, a 
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przełożoną przez sław: S* dć Śżcy, Z te 
dowiadtiemny się źe Sułtan Móreddin Mah 
mud używał pierwszy poczty tego rodzaiu; 
i to, aź do czasu swoiey smierci (1174). 
Kalifa Ahmed Alnaserlidin - Allah (1179 
utrzymywał wiele takich gołębi i kaźdemii 
gołębiowi nadał imie i przezwisko. Wy- 
Vvczona do tego para gołębi kosztowała po 
dówczas rooo dynarów (Arabskich  duką* 
tów). Ta poczta utrzymywała się aź d 
zgonu ostatniego Kalify Abbasydyyskiego| 
Po zdobyciu i zburzeniu przez Mogołów sto: 
licy iegóo Bagdadu, i straceniu iego same: 
go, używanie tey poczty ustało; lecz podziś: 
dzień znayduią się osoby na Wschodzie, uży: 
waiące gołębi za posłanników 2 listami. Przy: 
uczaią ie do tego bardzo ieszcze młode 
Skoro tylko porastają pierzem, przyzwycza: 
iaią ich iesć z ręki i pić z ust człowieka. 
Pospolicie _ wychowuią — razem samca 
i samicę. Skoro iuż latać umieią, zamykaią 
ić do klatki niekrytey, .i zanoszą ie na* 
mieysce, dokąd w przyszłości pocztę od: 
bywać maią. Tam zamykaią ich na miesiąc 
lub dwa, powtórzywszy wprzód kilka razy 
taką podróż, potem -rozłączaią ich i iedne- 
go żanoszą na 'mieysce, żkąd wzięte Z0: 
stały, Tam przypina się list mały-pisany 
na naycieńszym papierze i z tym się 
w lot puszcza. Tym 'sposcbem stara się 
gołąb ile możności , dostać do swoiey pa: 
ry. List takowy zapina się pod skrzy 
do pióra szpilką podwóyną * końcami «ze- 
wnątrz obróconą. Szpilka* okręca się kilka 
razy nitką dla mocy: wtenczas dopiero 
gołąb puszcza się na: woluem powietrziy 
i należy uważać zpóczątku, aby gdzie nie 
usiadł. Gołąb taki uleci częstokroć 600 mil 
Niemieckich na dzień. 'W Arabii chowano 
takie gołębie na wieżach, a posyłane Suł. 
tanowi były tak wyuczone, iż przyłatywa- 
ły prosto do straży, która. zanosiła ie do 
pałacu Sułtana, a ten odwiązywał im listy 
własnoręcznie. W Egipcie za panowania Fa- 
tymitów, były właściwe fundusze na utrzy* 
mywanie poczty gołębiey. Coi, większa w. 
książce: „łamaim el Hamaińe (naszyinik g0- 
łębiów) którey Autorem iest . Madsch ` Bitlin- 
Abdel Doher, znayduie się spis stacyi' pocz- 
ty gołębiey, przedrukówany w podróży 
J/olneia przez Syryią i Egipt. 
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